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Włocławek, 21—27 maj 1950 r. 


blubienica Ducha Świętego 


Największym i najdoskonalszym dzie- 
łem łaski Bożej jest Maryja, którą Duch 
Przenajświętszy wybrał sobie za oblu- 
bienicę. Maryja jest Matką Bożej Łaski, 
Pełnią łask, Oblubienicą Ducha Świę- 
tego. 


Obdarzył Duch Święty Swoją Oblu- 
bienicę cennymi klejnotami, niezrów- 
nanymi przywilejami, jak  Niepokala- 
nym  Poczęciem, nietkniętym dziewi- 
ctwem, pomimo macierzyństwa, uwol- 
nieniem od wszelkiej złej żądzy, godno- 
ścią macierzyństwa Bożego, nieosiągal- 
ną przez inne stworzenia, zdolnością do 
znoszenia cierpień i siłą do pełnienia 
przeróżnych aktów cnót. 


Oblubienica Ducha Świętego, pełnia 
łask, posiadała przez całe swoje życie 
te klejnoty królewskie Ducha Świętego, 
strzegła je we wszystkich okolicznoś- 
ciach życia swego, a szczególniej w 
momentach składania pierwszych orar, 
kiedy klęczała u stóp, u żłóbka Dzie- 
cięcia, kiedy uciekała z Jezusem do 
Egiptu, kiedy roztaczała macierzyńską 
swą opiekę nad Synem Bożym, w pel- 
nej niedostatków ciszy nazaretańskiej. 
Następnie przy składaniu ostatnich 
ofiar swego Życia, kiedy wsparta siłą 
łaski podążała na wyżyny kalwaryjskie 
i wreszcie, kiedy pod krzyżem wspólnie 
ze Synem krwawiła. 


Maryja pełna łaski, Oblubienica Du- 
cha Świętego zasiadia na tronie kro- 
lewskim w niebie. Twórczy Duch Boży 
dokonał udoskonalającego dzieła, wkła- 
dając na skronie Matki Bożej łaski 
wieniec chwały wiekuistej. 


Oblubienica Ducha Świętego spełnia 
i dziś macierzyńską swą rolę na świe- 
cie, spragnionym Bożej łaski. Duch 
Świętv uczynił Ją  Dawczynią łask. 
Wszelka łaska przez Maryję. Wszystkie 
dary Bożej łaski, które nam wysłużył 
Chrystus, złożone zostały w rękach 
Matki chrześcijaństwa. Matka rozdziela 
chleb swoim ukochanym dzieciom. 

Maryja królująca w niebie po prawicy 
Syna uczestniczy w Jego  chwalebnej 
działalności zbawczej w podobny Spo- 
sób, jak w czasie ziemskiego żvcia swe- 
go współdziałała z Nim w zdobywaniu 
łask zbawczych. Ta działalność zbaw- 
cza polega na wstawiennictwie, mają- 
cym charakter uczestnictwa przy roz- 
dawnictwie łask. To wstawiennictwo 
spełnia Maryja jako Oblubienica-Matka 
Słowa Wcielonego i jako duchowa Mat- 
ka Kościoła. 


Duch Święty zjednoczył życie Maryli, 
Oblubienicy-Matki, najściślej z życiem 


„Duch Święty zstąpi na Cię“ 


(Łuk. 1, 35). 


Ona 10 złotych 
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zawarte migdzy przedstawicielami Rządu RP i Episkopatu Polskiego 


W celu zapewnienia Narodowi, Pol- 
sce Ludowej i jej obywatelom najlep- 
szych warunków rozwoju oraz mozno- 
ści wszechstronnej i spokojnej pracy — 
Rząd Rzeczypospolitej, który stoi na 
stanowisku poszanowania wolności re- 
ligijnej oraz Eiviskopat polski, mający 
na względzie dobro Koscioła i wspoł- 
czesną polską rację stanu — regulują 
swe stosunki w sposób następujący: 

1. Episkopat wezwie duchowieństwo, 
by w pracy duszpasterskiej zgodnie z 
nauką Kościoła nauczało wiernych po- 
szanowania prawa i władzy państwo- 
wej. 

2. Episkopat wezwie duchowieństwo, 
aby w swej działalności duszpaster- 
skiej nawoływało wiernych do wzmo- 
żonej pracy nad odbudową Kraju i 
podniesieniem dobrobytu Narodu. 


3. Eniskopat polski stwierdza, że za- 
równo prawa ekonomiczne, historycz- 
ne, kulturalno-religijne jak i sprawie- 
- dliwość dziejowa wymagają, aby Ze- 
mie Zachodnie na zawsze należały do 
Polski. Wychodząc z założenia, że Zie- 
mie Zachodnie stanowią  nieodiączną 
część Rzeczypospolitej. Episkopat zwró- 
ci się z prośbą do Stolicy Apostolskiej, 
aby administracje kościelne, korzysta- 
jące z praw biskupstw  rezvdencjonal- 
nych były zamienione na stałe ordyna- 
riaty biskupie. 

4. Episkopat w granicach sobie do- 
stępnych będzie się przeciwstawiał wro- 
giej Polsce działalności, a zwłaszcza 
antypolskim i rewizjonistycznym wy- 
stąpieniom części kleru niemieckiego. 

5. Zasada, że Papież jest miarodaj- 
nym i najwyższym autorytetem Koś- 
cioła odnosi się do spraw wiary, mo- 


Cnrystusa; Tajemnice Maryi złączył 
tak z tajemnicami Jezusa, że tworzą 
one jedną organiczną, nierozerwalną 
całość. Wszędzie i zawsze Maryja jest 
zjedaoczona z Jezusem. 

„Jezus i Maryja żyją wspólnym ży- 
ciem. 

Maryja została Matką Boga przez Je- 
zusa. Maryja została Oblubienica Boga 
przez Ducha Świętego. Bog - Oblub.e- 
niec spoczywa na Sercu Maryi, Bóg- 
Syn Spoczywał pod Jej sercem, zanim 
przybył na świat, by dokonać zbawie- 
nia ludzkości. Bóe-Oblubieniec obda- 
rzył swą Oblubienicę pełnia łask. Bóg- 
Syn uczynił z Niej Matkę całej ludzkoś- 
ci po wszystkie wieki. Bóg-Oblubie- 
niec uczynił Ją Królową Wszystkich 
Świętych i Matka Dobrej Rady, Bóg- 
Syn przyczyną Naszej Radości, Uzdro- 
wieniem Chorych, Ucieczką grzesz- 
nych, Pocieszycielką strapionych i 
wWspomożeniem wiernych. 

Nienaruszoną, nietkniętą i czystą jc- 
steś Maryjo! Tyś jaśniejącą bramą nie- 
bios. 

O Matko Chrystusowa  najsłodsza, 
przyjmij, hołd pobożny naszych uwiel- 
bień. lagają Cię serca nasze i usta, 
aby czystymi były dusze nasze i ciała. 
Przez Twe słodkie modlitwy wyjednaj 
nam przebaczenie na wieki. 

O łaskawa! O królowo! O NACE 

tar. 


ralności oraz jurysdykcji kościelnej, w 
innych natomiast sprawaeh Episkopat 
kieruje Się poiską racją Stanu. 

6. Wycnodząc z zaiozenia, że misja 
Koscioia moze być realizowana w roz- 


nych  ustrojach  Sspoieczno-gospodar- 
czych, ustanowionych przez wiadzę 
świecką, lupiskopat wyjasni ducho- 


wieństwu, aby nie sprzeciwiało Się roz- 
budowie spo1dzielczości na wsi, ponie- 
waż wszelka Społdzielczość w istocie 
swej jest oparia na etycznym załloże- 
niu natury ludzkiej, dążącej do dobro- 
wolnej solidarnosci Spoiecznej, mają- 
cej na celu dobro ogotu. 

(. Kosciół zgodnie ze swymi zasada- 
mi, potępiając wszelkie wystąpienia 
antypanscwowe, zwłaszcza będzie się 
przeciwstawiał nadużywaniu uczuć re- 
ligijnych w celach antypaństwowych. 


8. Kościół katolicki, potępiając zgo- 
dnie ze swymi założeniami każdą zbrod- 
nię, zwalczać będzie również zbrodniczą 
działalność band podziemia i będzie 
piętnował i karał konsekwencjami ka- 
nonicznymi duchownych winnych udzia- 
łu w jakiejkolwiek akcji podziemnej i 
antypaństwowej. 


9. Episkopat, zgodnie z nauką Koś- 
cioła będzie popierał wszelkie wysiłki 
zmierzające do utrwalenia pokoju, bę- 
dzie się przeciwstawiał w zakresie 
swych możliwości wszelkim dążeniom 
do wywołania wojny. 


10. Rząd nie zamierza ograniczać 
obecnego stanu nauczania religii w 
szkołach: programy nauczania religii 
będą opracowane przez władz: szkolne 
wspolnie z przedstawicielami Episkopa- 
tu, szkoły będą zaopatrzone w odpo- 
wiednie podręczniki; nauczyciele reli- 
gii świeccy i duchowni będą traktowani 
na równi z nauczycielami innych przed- 
miotów; wizytatorów nauczania religii 
wladze szkolne będą powoływały w po- 
rozumieniu z kEipiskopatem. Władze nie 
będą uczniom stawiały przeszkód w 
braniu udziału w praktykach religij- 
nych poza szkołą. Istniejące dotych- 
czas szkoły o charakterze katolickim, 
będą zachowane, natoraiast Rząd bę- 
dzie przestrzegać, aby szkoły te lojal- 
nie wykonywały zarządzenia i wypeł- 
niały program, ustalony przez władze 
państwowe. Szkoły prowadzone przez 
Kościół katolicki będą mogły korzystać 
z praw szkół państwowych na ogólnych 
zasadach, określonych przez odpowie- 
dnie ustawy i zarządzenia władz szkol. 
nych. W razie tworzenia lub przekształ- 
cenia szkoły zwykłej na szkołę bez 
nauki religii, rodzice katoliccy, którzy 
będą sobie tego życzyli, będą mieli 
prawo i możność posyłania dzieci do 
szkół z nauczaniem religii. 


11. Katolicki Uniwersytet Lubelski . 


będzie mógł kontynuować swą działal- 
ność w obecnym zakresie. 

12. Stowarzyszenia katolickie będą 
korzystały z dotychczasowych praw po 
zadośćuczynieniu wymogom, przewi- 
dzianym w dekrecie o stowarzysze- 
niach. Te same zasadv dotyczą Sodali- 
cji Mariańskich. 

13. Kościół będzie miał prawo i moż- 
ność prowadzić w ramach obowiązują- 


cych przenisów akcją charytatywną, 
dobroczynną 1 katechetyczną. | 

14. Prasa katolicka i wydawnictwa | 
katolickie będą korzystały z upraw. | 
nień, określonych przez odpowiednie 
ustawy i zarządzenia władz na równi z 
innymi wydawnictwami. 

10. Kult publiczny, | 
grzymki i procesje nie będą napotykały | 
na przeszkody. Obchody te dla zacho- | 


wania norządku będą uzgadniane przez | 
władze kościelne z władzami admini- | 


stracyjnymi. | 
16. Duszpasterstwo wojskowe będzie 
uregulowane specjalnym statutem, 


opracowanym przez władze wojskowe | 


w porozumieniu 
Episkopatu. 


17. W więzieniach karnych opiekę re- 
ligijną będą sprawowali kapelani, 
woiani przez odpowiednie władze na 
wniosek biskupa ordynariusza. 

18. W szpitalach państwowych i sa- 
morządowych opiekę religijną nad cho- 
rymi, którzy sobie tego życzą, będą wy- | 
konywali kapelani szpitalni, wynagra- | 
dzani w drodze specjalnych umów. 

19. Zakony i zgromadzenia zakonne 
w zakresie swego powołania i obowią- 
zujących ustaw, będą miały całkowitą | 
swobodę działalności. ` 1 


a - = 


z przedstawicielami | 


Do porozumienia został 
poniższy protokół: 


1. Wobec uzgodnienia stanowiska | 
przedstawicieli Rządu i Episkopatu | 
polskiego w sprawie działalności 
„Caritas 


dołączony | 


jem, organizacja kościelna „Cari- | 
tas“ przekształca się w Zrzeszenie 
Katolików dla niesienia pomocy | 
biednym i potrzebującym. Zrzesze- | 
nie oprze swą działalność na oddzia: | 
łach * odpowiadających podziałowi | 
administracyjno-terytorialnemu kra- | 
ju. Episkopat, w myśl założeń cha- 
rytatywnych Zrzeszenia, umożliwi, 
zgodnie z zasadami oraz praktyką | 
Kościoła Katolickiego działalność | 
duchownym, pragnącym pracować w 
tym Zrzeszeniu. | 
2. Rząd RP realizując ustawę o „prze: | 
jęciu przez Państwo dóbr martwej 
ręki“ w ramach art. 2 p. 3 i art. T] 
p. 1 ustawy, rozważy potrzeby bi- 
skupów i instytucji kościelnych ce- | 
lem uwzględnienia tych potrzeb 1, 
przyjścia im z pomocą. l 
3. Fundusz Kościelny będzie przekazy”. | 
wał odpowiednie sumy do dyspozy- | 
cji ordynariuszów diecezji. | 
4. Realizuiąc ustawę o służbie wojsko- 
wej, władze wojskowe będą stosowa- | 
ły odroczenia dla alumnów semina- 
riów duchownych w celu umożliwie- | 
nia im ukończenia studiów, zaś księ- 
ża po wyświęceniu 1 
złożeniu ślubów nie będą powoływa-* 
ni do czynnej służby wojskowej; 
lecz będą przenoszeni do rezerwy Z 
zakwalifikowaniem do służby po: | 
mocniczej. k 
Porozumienie i protokół do porozu- | 
mienia zostały podpisane w Warszawie | 
w dniu 14 kwietnia 1950 roku przez: | 


tradycyjne piel- | 


po- 


i w celu normalizacji sto- | 
sunków między Państwem a hkosco- | 


zakonnicy po | 
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Komunikat Episkopatu Polskiego do Wiernych 


W dniu 14 kwietnia br. imieniem C4- 
łego SCALA Polski trzej Biskupi 
podpisali dokument, określający nie- 
które warunki życia i dżiałalńóści Ko- 
śćloła Katolickiego w odrodzonym Paf- 
stwie Polskim. 

Kościół Katólicki, żespolony wielo- 
wiókowymi więzami współżycia pracy 
religijno-moralnej, swych żasług kultu- 
ralnych i historycznych, ż żvciem fid= 
rodu i Państwa, nie da się oddzielić od 
wspólnych losów z Narodem. Zbyt moc- 
no bowiem powiążafiy jest tvloma in- 
stytucjami żvcia wspólnego. Próba ta- 
kiego rozdzielania byłaby szkodliwa Za- 
równo dla Kościoła, jak i dla życia pü- 
blicznego. 

Mając na uwadze ten fakt dziejowy., 
jak i zasady, którymi Kościół rządzi 
gie nieodmiennie, w zmiennych warun- 
kach bvtowania, Biskupi Polscy, od 
pierwszej niemal chwili odrodzenia na- 
sżej państwowości widzieli potrzebę 
określenia wzajemnego stosunku Ko- 
Ścioła i Państwa. Oddawna już bvły to- 
czone rożmowy dla rożstrzygania wyła- 
niajacvch sie trudności. W połowie 
ubiegłego roku Eviskovat Polski skie- 
tował trzech swoich przedstawicieli do 
tzw. Komisji Mieszanef. złożonei z 
członków Rządu i Episkopatu. celem 
rożnatrzeńia całokształtu wspólnych 
spraw. i 

Prace Komisji, prowadzone wśród 
piętrzących się trudności. wywołanvch 
niedaiącvmi sie usunąć różnicami świa- 
topoglądowvmi, nie były łatwe. Wvma- 
gania toczącego sie życia doprowadziły 
jednak do uzgodnienia najpilniejszych 
i naidonioślejszvch spraw. . 

Jeśli nie wszystko zostało uzsodnio- 
ne. to dlatego, że deklaracja nie jest 
Konkordatem. a wiele spraw  należv 
tylko do Stolicv Apostolskiej. Sprawy 
uzgodnione zostałv ujęte w trzech do- 
kumentach. ostatnio podvisanvch: 1) 
we wspólnej deklaracji, 2) w dołączo- 
nym do niej orotokóle i 3) w dwóch 
załacznikach. 

Co zostało uzgodnione? — Sprawa 
najdonioślejsza dla Kościoła i katolic- 
kiego Narodu—to zabezpieczenie przez 
Państwo nauki religii w szkole. prak- 
tyk religijnvch dla młodzieży szkolnej. 
praw dla pozostałvch szkół katolickich. 
opieki duszpasterskiej w wojsku. w 
szpitalach i w wiezieniach. Katolickie- 
mu Uniwersvtetowi Lubelskiemu za- 
pewniono prawa do dalszej pracv 
Uznano prawo Kościoła do nrowadze 
nia pracv dohraczvnnej i katechetvez 
nej.  wvdawnictw i pism katolic- 
kich. Młodzież dnchowna w Seminariach 
Duchownvch otrzvmnie mo%ność pro. 
wadzenia bez nrzeszkód swvch stndiów 
teolosicznvch. Zakonv ij domv zakonne 
otrzyvymuią zanewnienie swobodnej pra 
cv i prawo do niezbędnvch środków ma- 
terialnvch do skromnego utrzymania. 

Niewątpliwie. doniosłym dla nas jest 
uznanie, że Papież jest miarodajnym 


Ministra Administracji Publicznej W 
Wolskiego, Wiceministra Obrony Naro 
dowej Edwarda Ochaba, posła na Sejm 
Ustawodawczv F. Mazura. Sekretarz 
Episkopatu Ks. B'skupa Z. Choromań. 
skiego. Ordynariusza Diecezii Płockie 
Ks. Biskupa T. Zakrzewskiego oraz 
Ordynariusza Diecezji Łódzkiej Ks. Bi- 
skupa M. Klepacza, 


i najwyższym autorytetem Kościoła w 
spriwach wiary, moralności i jurysdyk- 
cji kościelnej: uznanie te odpowiada 
bowiem najgtebsżvmi uczuciom katolic- 
kim Narodu do Śtolićv Świetej. 

Wvchodzac z założeń katolickiej mo- 
ralnośći, Kościół — ze swe strońhv -— 
wzmacnia w wiernvch poszanowanie 
prawa i władzv. zacheca do wvtrwałej 
pracy nad odbudową krain. Głoszac za- 
sady katolickiej moralności społecznej 
przyczyrli sie walnie do ugruntowania 
ducha chrześcijańskiej wspólnoty i 
sprawiedliwości — dla dobra ogółu. A 
przez swoje wvchowanie Ifościół umac- 
nia wśród ludzi poszanowatiie żvcia 
ludzkiego, posłuszeństwa, porządku 
i ładu. 

Kościół iednócz” się z całym Naro- 
dem we wspólnej trosce o poszanowa- 
nie naszvch dziejowych praw do całości 
ziemi ojczystej. 


Biskup: Polscv, idąc za najwyższym 
przykładem Ojca Świętego, pragną 
przeniknąć lud wierny uczuciami bra- 
terskiej miłości i pokoju, słusznie wie- 
rząc, że wszystkie bogactwa ziemi i 
zdobycze kultury mają służyć pokojo- 
wi i dobrobytowi, a nie niszczvcielskiej 
wojnie. Wszystkie modlitwy nasze, co- 
dzień we Mszy Św. zanoszone. zwraca- 
mv do Najwyższego Króla Pokoiu. aby 
obdarzył nas sprawiedliwym pokojem, 
którego tak potrzeba polskiej ziemi. 

. Episkopat Polski ufa. że makói we- 
wnętrznv. jako owoc sprawiedliwości. 
jest nailenszvm przvgotowaniem do 
pracv nad utrzymaniem pokoju świa- 
towego. 


Gniezno. dnia 22 kwietnia 1950 r. 
Podpisani—Wszvyscy Biskupi Polscy. 


Komuńikat został odczytanv z ambon 
w niedzielę, dnia 30 kwietnia 1950 r. 


Uroczystości w Gnieźnie 


Tegoroczne uroczvstości odpustowe 
św. Wojciecha w Gnieźnie miałv spe- 
cjalnie uroczvstv charakter. zwiazane 
bowiem bvłv z 950 .leciem istnienia Me- 
trónolii Gnieźnieńskiej. W 1000 roku, 
O50 lat temu cioznełv do Gniezna nie- 
widziane dotvchrzas thimv pielsrzy- 
mów. ciagnał wspaniały orszak cesar- 
ski Ottona IU. a na jego spotkanie 
królewski orszak Bolesława  Chrob- 
rego. 

Tu w Gnieźnie nastąpiło pierwsze zło- 
żenie hołdu relikwiom św. Wojciecha, 
tu powstała nierwsza katolicka i polska 
metronalia kościelna. 

To też tesorocznv nanłvw pielerzv- 
mek i pielerzvumów bvł szczególnie 
dużv tvmbardz'ei że do Gniezna przy- 
bvł także cały E'niskonat Polski z Prv- 
masem Polski J.E. Ks. Arcvbiskupem 
Wwvsżzyvńskim na czele. 

Już w sobotę dnią 22 kwietnia rb. 


„Choć jest Panią nieba, ziemi, 
nie gardzi dary naszymi...“ 


rozpoczęły gię wstępne uroczystości. 
Nabożeństwo z uroczystymi nieszpora- 
mi w bazylice św. Wojciecha, okolicz- 
nościowe kazanie, a następnie uroczy- 
sta procesja przy płonących pochod- 
niach, przenoszona na ramionach trum- 
na z relikwiami św. Wojciecha do ko- 
ścioła św. Michała. Śniew tvsiacznvch 
wiernych oraz bicie dzwonów wszyst- 
kich kościołów gnieźnieńskich połączyły 
się w jeden wspaniały hymn pełen me- 
lodii. 

Kościół św. Michała przybrany w gir- 
landę zieleni udekorowany był tarczą, 
na której widniała mitra biskupia 1 na- 
pis: 1000—1950. 

Po ustawieniu |lektyki z relikwiami 
na snecjalnvm  katafalku odbyło się 
uroczyste Wstawienie Naiśw. Sakra- 
mentu oraz odmówiono modlitwy za- 
kończone najstarszą pieśnią polską, 
hvmnem Bogurodzica. 

Nastepnego dnia w niedziele dnia 28 
kwietnia rb. od wczesnych sodzin ran- 
nvch przybywały pielgrzymki i poje- 
dyńczy patniev. Przybvł całv Evpisko- 
pat Polski w liczbie 40 arcybiskupów 
i biskupów. 

Uroczystości niedzielne rozpoczęto w 
kościele Św. Michała o sodz 9 rano. 
Przybył tu także Prymas Polski. Me- 
tropolita Warszawski i Gnieźnieński ks. 
Arcybiskup Stefan Wvszyński. Z wieży 
świątyni w chwili przybvcia Ks. Pry- 
masa odezwały się dźwięki fanfar. Po 
krótkich modłach wyruszvła z kościoła 
uroczysta procesja do bazyliki. Lektv- 
kę z relikwiami Św. Wojciecha nieśli 
kapłani oraz przedstawiciele społeczeń- 
stwa katolickiego. Wyruszyły długie 
szeregi d"chownvch—księży. zakonn'c 
i zakonników. Ukazały się mitry bi- 
skupie. a w górze niesiona wysoko, po- 
nad głowami wszystkich trumna z roc- 
likwiami. Za trumną nies'iono krzyż, za 
którym postenował obecny następca 
pierwszego Biskupa w Polsce. brata 
Wojc'echatera —- Prirma JE. Ks. 
arcvb'skup Stefan Wyszyński. 

Wśród pieśni wiernych. bicia dzo- 
nów pochód przeszedł ulicami m'asta 
do bazyliki. Chór katedralny pod batu- 
tą ks. kanonika Tłoczvńskiego rozpo- 
czvna pieśń Ecce sacerdos sanctus, a 
przv dźwiekach tej pieśni wkracza pro- 
cesja do katedry. Wita Prymasa z am- 
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Wniebowstąpienie Pańskie 


I mówił im: — Idąc na wszystek św'at, opowiadajcie ewangelię wszelkiemu 
stworzeniu. Kto uwierzy i ochrzci się. zkawiony będzie, a kto nie uwierzy, bedzie 
potępiony. A cuda tvm co uwierzą towarzyszyć będą. W imię moje czartv będą 
wyrzucać: nowvmi językami mówić będą: węże będą brać: i choćby co śmier- 
telnego (trucizne) pili, szkodzić im nie bedzie: na niemocnych ręce będa kłaść, 
a dobrze się mieć będą. A Pan Jezus potem, kiedy do nich mówił, wzięty jest do 
nieba i siedzi na prawicy Bożej. (Z Ewangelii św. Marka). 


Niedziela wśród oktawy Wniebowstąpienia 


Gdy przyjdzie Pocieszyciel, którego ja wam poślę od Ojca, 


Duch prawdy, 


który od Ojca pochodzi, On o mnie świadectwo dawać będzie. I wy Świadectwo 
dawać będziecie, bo ze mną od początku jesteście. To wam powiedziałem, abyście 
się nie gorszyli. Wvłączą was z bóżnie; ale idzie godzina, że każdy, co was za- 
bijać będzie, mniemać będzie, że czynią posługę Bogu. A to wam uczynią, iż nie 
znają Ojca, ani mnie. (Z Ewangelii św. Jana). 


Wierność małzeńska 


Prawowity katolicki związek mał- 
żeński może być zawarty tylko między 
jednym mężczyzna i jedną kobietą. Po- 
ligamia czvli wielożeństwo z woli Bo- 
żej jest zabronione. Prawdę te uznają 
wszystkie narody cywilizowane. Nawet 
rząd turecki jeszcze przed druga woj- 
ną Światową zabronił wielożeństwa, 
które przedtem w Turcji bvło dozwolo- 
ne. Prawo państwowe wszystkich na- 
rodów europejskich ściga i karze za 
wielożeństwo. Nie ma więc obawy, aby 
mogło zachodzić niebezpieczeństwo wie- 
lożeństwa prawnego. 


bony ks. kanonik infułat Bross, wspo- 
minając przy tym zjazd gnieźnieński w 
1000 roku. 

Mszę świętą celebrował J.E. Ks. Pry- 
mas, a kazanie wvełosił J.E. Ks. Arcy- 
biskup Dymek, ordynariusz diecezji po- 
znańskiej. Na zakończenie mszy świę- 
tej popłynęła znów z ust wszystkich 
zgromadzonych „Bogurodzica“, która 
tak Ściśle jest związana ze świętym 
Wojciechem i z Gnieznem. 

Po zakończonej uroczystości odpro- 
wadzono J.E. Ks. Prymasa do pałacu 
arcybiskupiego. Wkrótce na balkonie 
na pierwszym piętrze w asyście bisku- 
pów zjawia się Ks. Prymas i wygła- 
sza do zgromadzonych wiernych krót- 
kie przemówienie i udziela wszystkim 
zebranvm z polecenia Ojca św. odpustu 
zupełnego. 


W godzinach popołudniovrych zostały 
odprawione uroczyste nieszpory przez 
J. E. Biskuna Choromańskiego. zakoń- 
czone procesją wewnątrz katedry. 


Po nieszporach powtórnie zebrały 
sie tłumy przed pałacem arcvbiskupim, 
wobec czego ponownie do nich wyszedł 
J.E. Ks. Prvmas wraz z towarzyszący- 
mi Mu Arcvbiskupami i Biskupami, aby 
pożegnać wiernych. Przemówienie swo- 
je tym razem przede wszystkim skiero- 
wał do dzieci. mówiąc o szczególnym 
wzruszeniu. jakie ogarnia każdego ka- 
tolickiego biskupa, z chwilą. gdv spo- 
glada na dziatwe, a zwłaszcza na chłop- 
ców ministrantów, którzy może kiedyś 
na swe barki wezma te obowiazki i te 
godności, które obecnie dźwigają bi- 
skupi. 

Udzieleniem błogosławieństwa uro- 
czystości związane z 950-letnia roczni- 
ca istnienia Metropolii Gnieźnieńskiej 
zostały zakończone. Vir. 


Niestety grozi inny rodzaj wielożeń- 
stwa. Ma on miejsce w wypadkach 
zdrady małżeńskiej czyli niewierności 
małżeńskiej. 

Niewierność małżeńska jest hanieb- 
nym objawem wielożeństwa, jest jed- 
nym z najwstrętniejszych grzechów. 
Do pewnego świątobliwego kapłana, 
późniejszego biskupa, pisała nieszczę- 
Śliwa kobieta, której męża uwiodła se- 
kretarka: „Gdyby ksiądz notrafił wy- 
tłumaczyć złodziejom szczęścia mał- 
żeńskiego, że zabrać komuś męża lub 
żonę jest większym złem, niż popełnić 
największe oszustwo“. Jednostki o płyt- 
kim sercu i płytkim umyśle mniemają, 
że uwieść cudzego męża lub cudzą żonę, 
jest dowodem wielkiego ich powodze- 
nia czy zwycięstwa. Może nie zdają so- 
bie wtedy sprawy, że jest to tylko do- 
wodem najwyższej podłości oraz oso- 
bistej klęski przed Bogiem i przed 
własnym sumieniem. 

Zbawiciel domaga się od małżonków 
bezwzględnej wierności, nie tylko w 
czvnach i rozmowach, ale nawet w my- 
ślach: „Każdy, który patrzy na nie- 
wiastę, abv jej pożądał, już ja scudzo- 
łożył w sercu swoim“ (Mt. 5, 28). 

Aby zachować wierność małżeńską, 
trzeba zachować ostrożność w obcówa- 
niu, trzeba unikać niebezpiecznych oka- 
zji. „Bracia — pisze św. Piotr — trzeż- 
wymi bądźcie i czuwajcie, bo przeciw- 
nik wasz diabeł, jak lew ryczący krą- 
ży, szukając kogo by pożarł“. — Gdzie 
dwoje ludzi obcych razem przebywa lub 
razem pracuje, zdaje im się, że są Sa- 
mi, ale naprawdę nie są sami: jest mię- 
dzy nimi ktoś trzeci — szatan kusiciel. 

Ale nie wvstarczą środki cz”sto ludz- 
kie, by zachować te piękną i podsta- 
wową cnotę wierności małżeńskiej. — 
Słynny artysta Michał Anioł na jed- 
nym ze swoich wspaniałych obrazów 
nrzedstawia nam pierwszą matkę ro- 
dzaju ludzkiego Ewe z wyciągnietymi 
błagalnie ku niebu rękoma. Ewa jakby 
przeczuwa. że zginie, jeśli nie oprze się 
na Bogu. Pan Bós udziela małżonkom 
sweso oparcia przez łaskę, które otrzy- 
muia w chwili zawierania sakramentu 
małżeństwa. Sama naturalna ludzka 
miłość nie uratuje małżonków przed 
grzechem niewierności. bo nawet naj- 
prawdziwsza i najszczersza miłość CZy- 
sto ludzka jest zmienna. przemija jaca. 
Tvlko miłość nadprzyrodzona, z łaski 
sakramentalnej wypływająca, wszcze- 
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piona w Jezusie Chrystusie, jest nie- 
zniszczalna. Wielka to i ważna chwila, 
gdy dwoje ludzi staje przed ołtarzem. 
Ich dłonie splecione w czystym i przy- 
jacielskim uścisku, a z głębi ich serc 
płvną słowa przysięgi małżeńskiej: 
„Ja biorę sobie ciebie za małżonkę (za 
małżonka) i ślubuie ci miłość, wiarę 
i uczciwość małżeńska, oraz to, że cię 
nie onuszczę aż do Śmierci. Tak mi do- 
pomóż, Panie Boże wszechmogący w 
Trójcy jedyny i wszvscy Świeci". 

ks. dr Wł. Giszter 


W MAJOWY WIECZÓR 


Już nad polską krainą 

Zapadł wieczór majowv. 

W dali blaski dnia siną, 

Zmierzch napływa liliowy... 
Tonie w sadów zieleni 
Cicha wioska uśpiona, 
A krzvż nad nią roztacza 
Opiekuńcze ramiona. 

U stóp krzvża lud Śpiewa 

W każdv wieczór majowy, 

Pieśń serdeczna rozbrzmiewa 

Na cześć Nieba Królowei. 
Przez zroszony łan olynie, 
Coraz cichsza. stłumiona 
Pieśń. i w dali gdzieś ginie... 
W dali echo sdzieś kona... 

Nad polami się ścielą 

mgieł srebrzyste welony. 

Noc otula krainę 

w nieuchwytne zasłony. 

Maria Radziszewska 


P. Stachiewicz 
Rajska pasterka z cyklu: 


BADŻ POZDROWIONA 


Bądź pozdrowionu Najświętsza Panno, 

Coś nam zabłysła zorzą poranną; 

Wszystkie żywioły witają Ciebie: 

Iluczace morze, słońce na niebie, 

Zarumienione niebios lazury 

I rozśpiewane ptaszęce chóry. 

Witają Ciebie lasy cieniste, 

Bystre potoki, źródła srebrzyste; 

Witają Ciebie gór Śnieżne Szczyty, 

Turnie i hale, skały, granity, 

Poszumem Ciebie witają drzewa, 

Tobie skowronek piosenkę Śpiewa... 

Upgryty słowik peanem wita! 

Dla Ciehic barwna niwa zakwita. 

Pod stopy — łąki szmaragdy ścielą, 

Sady witają... pszczółelkk kapelą, 

Tobie hołd składa cała przyroda: 

Ptactwo, rośliny, ziemia i woda. 

Wszystko śle modły, ranne pacierze — — 

Dzwonów głosami kościołów wieże... 

I wszystkie stany — chłopski, czy pański — 

Kornie się chylą na „Anioł Pański". 

Dądź pozdrowiona Niebios Królowo! 

Żarliwych modlitw wita Cię słowo: 

„Zdrowaś Maryjo“ szeptają wargi — 

Sląc, hen ku niebu... prośby i Skargi. 
Ogończyk 


„Królowa Niebios” 
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Błogosławiony Bóg w świętych swoich 


Na grobach pierwszych męczenni- 
ków w Rzymie odkryto zastanawiające 
napisy, np. „Sabatusie, słodka duszo, 
proś i błagaj za twych braci i towa- 
rzyszy!' Albo: „Attikusie, twój duch 
jest błogosławiony, módl się za twych 
rodziców: ! w 

Są one dowodem, że chrześcijanie od 
najdawniejszych czasów mieli w czci 
szczątki męczenników i świętych i że 
świętych wielbili i wzywali. 

Z drugiego wieku doszło do nas 
świadectwo, że gmina chrześcijańska w 
Smyrnie napisaia do gminy w k'ilome- 
lium, iż co roku chce się razem zbierać 
na miejscu, gdzie złożone są szczątki 
ich biskupa rolikarpa, umęczonego w 
168 r. i tam chce obchodzić jego pa- 
miątkę. Pisarz kościelny Orygenes u- 
czynił ślub, ze pojedzie do Rzymu, by 
nawiedzić groby avostołów. "eriulian 
pisze: „składamy ofiary w uroczystości 
pamiątki śmierci męczenników”. A św. 
Cyprian upomina w trzecim wieku, aby 
dzień śmierci męczenników dokiadnie 
zapisywać, aby mozna pam.ątxę ich 
uroczyście obchodzić i w ten dzień 
otiarę składać. 

W czwartym wieku wystąpił pewien 
błędnowierca imieniem Wiguancjusz 1 
gwaitownie zacząt zwalczać cześć Swię- 
tych, jakoby staia w sprzeczności z ado- 
racją Boga i Boga w jego czci umniej- 
szaia. Na to odpowiedział św. Hiero- 
nim: „O nierozumny człowiecze! Kto 
adorował męczennikow ? Kto uważa ja- 
kiego człowieka za Boga?” Chwalimy 
Boga w Jego świętych i swiętych w Bo- 
gu, tak jak Boga w bliźnim i bliźniego 
w Bogu kochamy. Jak nie umniejszamy 
miłosci winnej Bogu przez to, że na- 
szych bliźnich jako dzieci Boże dla Bo- 
ga kochamy, tak samo w niczym nie 
umniejszamy czci Bożej, że świętych 
jako przyjaciół Boga dla Boga czcimy, 
przeciwnie, powiększa się ona przez 
cześć świętych, tak jak miłość do Boga 
wzmaga się, gdy kochamy bliźniego. 

Komu by przyszło do głowy powie- 
dzieć, że cześć, którą się winno czło- 
wiekowi, umniejsza się, jeśli obok nie- 
go czci się jego matkę, dzieci, przyja- 
ciół i wiernych jego sług” Czy, prze- 
ciwnie, nie powiększa się jego czci, gdy 
czci się ich tylko dla niego, tak jak 
obelga im zadana spada na niego sa- 
mero? 

Zarzut Wigilancjusza odnowili błęd- 
nowiercy późniejszych wieków i dziś 
jeszcze nie przebrzmiał on. Bv go zwal- 
czyć, nie potrzebujemy również dzisiaj 
ani jednej litery dodawać do słów Św. 
Hieronima. 


Zarzut ten jest tak nierozumny, że u 
nas nikt nie może uwierzyć w jego siłę 
dowodową. U nas każde dziecko i ka- 
żda staruszka wie, że Kościół obok 
obowiązku adorowania Boga dał nakaz 
czczenia świętych tylko dlatego, ponie- 
waż cześć Boga przez czczenie świętych 
powiększa się, a żadną miarą nie 
umniejsza. 

Wychwalamy świetych, ponieważ Pan 
uczynił w nich i przez nich wielkie rze- 
czy, jak to w swym kantyku wypo- 
wiada największa święta, Najśw. Ma- 
ryja Panna. Gdy Bóg sam przyjaciół 
swych czci i nierzadko cudami wsła- 
wia, gdy ich używa jako narzędzi do 


wielkich swych dzieł, to szacunek do 
świętych nie może być czymś fałszy- 
wym. Uboretnosć względem nich rów- 
nałaby się w tym wypadku lekceważe- 
niu ich. 

Nie dajemv się odwieść od czci Świę- 
tych. Obchodząc uroczyście ich pamiąt- 
kę, utrzymujem” w świeżości wspom- 
nienie o ich życiu miłym Bogu. Prosi- 
my ich, stojących przed tronem Bo- 
żym, o wstawiennictwo. Czcimy ich re- 
likwie i obrazy. Ale najleniej czcimy 
świętych, jeśli naśladujemy ich cnotli- 
we życie. Św. Augustyn mówi: „Czcić 


ich, nie naśladuiąc ich, byłoby niczym 
innym, jak w kłamliwy sposób im po- 
chlebiać". I dodaje: „Gdyby nam Boga 
jako wzór do naśladowania postawio- 
no, to słabość ludzka mogłaby odpo- 
wiedzieć, że jest to zbyt trudne zada- 
nie, nieporównanego naśladować. Dla- 
tego by słabość naszej wiary i ułom- 
ności odjąć wszelką wymówkę, męczen- 
nicy (Święci) utorowali nam swym 
przykładem drogę do nieba. 
Gromada sług wyprzedza cię, nie ma 
już żadnego wykrętu dla lenistwa“. 
Wł. N. 


Piękno Katedry Włocłiawskiej 


Codziennie rano o godzinie wpół do 
szóstej z wieżyc katedralnych we Wło- 
cławku odzywa się dźwięk potężnych 
dzwonów na poranny „Anioł Pański". 

Włocławek na dźwięk tych dzwonów 
budzi się do życia. Zamarły podczas 
nocy ruch uliczny ożywia się na nowo, 
a już po chwili spieszą pierwsi przecho- 
dnie, starzy i młodzi, udający się do 
pracy, czy też do zajęć szkolnych przy- 
czem liczni z nich wstępują do otwar- 
tego kościoła katedralnego, by tam 
choć na chwilę, najpierw w kaplicy po 
prawej stronie przed Jezusem utajo- 
nym w Najświętszym Sakramencie, a 
następnie w środkowej nawie przed 
wielkim krzyżem, na którym znajduje 
się rozpięty Chrystus, przed tak zw. 
Chrystusem Tumskim  zgiąć kolana i 
odmówić kilka pacierzy, polecając Bogu 
cały nowy dzień. 

Piękny jest kościół katedralny we 
Włocławku. O pieknie tym mówią dwie 
strzeliste wieżyce katedralne, cała bu- 
dowa kościoła, pamiątkowa, bowiem 
jeszcze przez Kopernika zbudowana 
tarcza słoneczna, ładny skwer wokół 
kościoła, roztaczaiący się wspaniały 


widok na Wisłę i piękny most, lecz je- 


szcze piękniejsze jest wnętrze kościoła, 
zawierające wiele cennych i bardzo sta- 
rych pamiątek. 

Budowę obecnej katedry rozpoczął 
Biskup Maciej Golanczewski w r. 1340. 
a więc 610 lat temu, po spaleniu po- 
przedniej katedry przez Krzyżaków w 
roku 1329. Prace budowlane wykon. 
czono ostatecznie w roku 1411. Budo- 
wa więc tego olbrzymiego gmachu ko- 
ścielnego w stylu gotyckim trwała 71 
lat. Wieże katedralne przez kilka wie- 
ków były wyciągnięte tylko de wyso- 
kości murów kościoła, w roku 1688 
otrzymały złocone konuły nółkuliste, a 
w latach 1885—1893 dano katedrze 
obecne wieże, strzeliste — gotyckie. 


Wejdźmy na chwilę do wnętrza tego 
przepięknego kościoła. Otacza nas na- 
tychmiast poważny i pełen skupienia 
nastrój. W prezbiterium ujrzymy wiel- 
kie stalle pochodzące z Vlil wieku. W 
wielkim ołtarzu znajduje się nastawa 
srebrna, pochodząca z roku 1774. Na- 
stawę te doskonale ukrvto przed ckiem 
okupanta hitlerowskiego, w przeciw- 
nym bowiem razie byłe"v napewno zgi- 
nęła. 

Wzrok od ołtarza kieruje się ku gó- 


którym przebywało około 70 osób. 
liczba ofiar nie została ustalona. Spod grużo.. 
wydobyto zwłoki 13 osób. 
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rze, ku pięknym i ozdobnym witrażom, 
pochodzącym z XIV wieku oraz Z cza- 
sów najnowszych, ku dziełom znanego 
polskiego artysty Mehoriera. Opuszcza- 
yay prezbiterium i stajemy przed Krzy- 
żem '"Lumskim. Spogiąda na nas wy- 
raźna, jakze pełna męki, a zarazem mi- 
1osci twarz Uukrżyzowanego Uhryscusa. 
z. całej postaci bije przeolbrzymi bol, 
ktorego nie da Się opisać. Cnrystusa 
xumsxiego trzeba zobaczyć, a wowczas 


, kolana Same uginają się by złozyć ten 


ludzki, niegodny boskiego Majestatu, 
hołd. Bóg- -Cziowiek rozpięty na olbrzy- 
mim krzyżu spogląda na nas, i jakby 
zczerniatymi od bolu wargami mow 
do nas: — Ludu, mój ludu, cóżem ci 
uczynił ?... 

w prawej nawie znajdziemy najstar- 
szy w katedrze obraz dużych rozma- 
rów przedstawiający Wniebowzięcie 
Najświętszej Marii Hanny. Obraz po- 
chodzi z końca XV wieku. 
= W tejże nawie od wejścia znajduje 

kapitularz z roku 1521, grobowiec 
rycerza 'lolibowskiego z XVIII wieku, 


kaplica „Ciborium' z r. 1542 w której 


ziiajduje się Przenajświętszy Sakra- 
ment (witraże z Paryża), kaplica św. 
Marcina z r. 1572 z rzeźbą w drzewie 
wieczerzy Pańskiej z roku 1505 i ka- 


plica Matki Bozej w stylu włoskiego 


odrodzenia z r. 1600. We wnękach tej 
kaplicy znajdują się posągi czterech 
ewangelistów. Oitarz marmurowy. Przy 
ścianach bogate nagrobki. 


Z całego Świata 


W JAFFIE zawalił się 4-piętrowy dom, w 
Dokładna 


W POBLIŻU SINGAPORE nastąpiła eksplo- 


 zja na tankowcu brytyjskim. Spłonęło 4 i pov 


milionów benzyny lotniczej. Ponieważ załoga 
Gankowca znajdowała się podczas eksplozji nu 


izdzie, przeto śmierć dotknęła tylko di. 


_ osoby. 


DNIU 1 WRZEŚNIA rb. w Warszawie ruvz- 
pocznie swe obrady Polski Kongres Obroncow 
x okoju. 

W DAWNYM PAŁACU GREISERA w Jezio- 
rach pod Poznaniem znajduje się prewentoriun 
ula dzieci robotników i chłopów, zagrozony..! 
gruźlicą. 


SEJM USTAWODAWCZY w Polsce na swej. 


ostatniej wiosennej sesji powziął uchwałę, mia- 
cą której dzień 1 maja będzie odtąd Świete.n 
daństwowym. 

W WARSZAWIE z racji ?-ej rocznicy paw- 
staniu w Getcie warszawskim dokonano odsło- 
nięcia płyty pamiątkowej na grobowcu grupy 
bojowników powstania, którzy polegli w waice 
z ilitlerowcami w lasach wyszkowskich. 

DLA MUZEUM w PORONINIE pod Zakopa- 
nem przybył posąg Lenina z bronzu wysoko- 
sei 2,5 metra, który stanic na tercnie pized 
J1uzeum na granitowyim postumencie. QOdsio- 
uięcie pomnika ma nastąpić w dniu 22 lipcu rb. 
tj. w Święto Odrodzenia. 


W DAMASZKU dokonano przeciwko 
stwu Stanów Zjednoczonych zamachu bombowce- 
go. Jeden z urzędników został ranny, 


posel-- 


Redakcja i Administr.: 


‘Przyjmuje w godz. od 8—10. Maszynopisów nie zwraca się. Ceny ogłoszeń: 


W nawie lewej znajduje się kaplica 
św. Józefa z sarkofagiem marmuro- 
wym Biskupa Piotra z Bnina, dziełem 


r aa BN 


SeJM USTAWOWAWCZY w Polsce przyjął 
ustawę o zmianic organizacji naczelnych wiadz 
pańsiwówych w uiis, KOSpOdarKki kuinunu- 
nej oraz ustawę o zabsczpicćczeniu  uyscyp iny 
pracy. 

wodUTEK ULEWMYCEH i DŁUGOCRWA- 
ŁYĆCH deszczów rzeka Dh..SSISIppi WysSiąpuu W 
trzech stanach USA z brzegów  Zzaiewaująć 0u- 
brzynie potacic kraju i puwodując w.cCik.€ 
spustoszenia. Milkuiascie tysięcy O0SVD pzd 
wionych zostało duchu nau giową. WOWStujń 
takze powazna ilość rannych osob. 


W GYDGUSZLZY zmarł w wieku lac 74 wy- 


bitny kompozytor, pteuagog i Zausłtuzuny Orga- 
nizator życia muzycznego — Adam vvienia w- 
ski. 

LAWIĄCY W RZYMIE J. E. Ks. Kardyna: 


A. Sapiena, Metropolita Krakowski zostur przy- 
iey w dniu % kwietnia rb. na godzinnej 
auuiencji przez Ojca Świętego. 

W PUSZUZx BIAŁOWIESKIEJ w miejsco- 
harcerska Gorka, podczas ekshumacji 
Żżosnierzy radzieckich, natrafiono masowy 
grob ludności cywilnej, Ofiar bestialstwa Mm- 
tierowskicgo. Przypuszczalnie zbiorowa ta mo- 
giła kryje zwłoki ludności Białegostoku i Biel- 
ska Podlaskiego. 

WYCIEODZĄACY w SZANGHAJU dziennik do- 
że według ostatnich danych ludność Chin 
637 tysięcy 862 osoby. 


wości 
na 


nosi, 
wynosi 483 miliony 
KOMITET MINISTRÓW w Warszawie przy- 
jał uchwałę, ustanawiająca państwowe nagrody 
artystyczne za wybiine osiągniecia i zasługi w 
tworzeniu kultury i Sztuki polskiej. 
EEE DEE Z Z ZAC WE ZD 
MAM LAT 41, jestem samotny, przyjmę pomo- 
cniczą pracę na probostwie lub w klasztorze. 
Zgłoszenia do Ładu Bożego pod: Antoni S. 
Nr. 35 


Włocławek, ul. L. Waryńskiego 4. Tel. 16-49. Skrz. poczt. nr 8. Konto PKO Nr VI-231/114. 
za 1 m/m 1 łam zł. 50,—, 


ogłosz. handl, 


Wita Stwosza i z cennymi obrazami B. 
Strobla, ucznia Rubensa. Ponadto znaj- 
duiemy piękny spiżowy pomnik rene- 
sansowy Biskupa Jana Karnkowskiego 
z r. 1536. Następna kaplica św. Kazi- 
mierza z roku 1619. 


Na filarach katedry znajdujemy po- 
MAŁO wiele ciekawych nagrobków i ta- 
Ć 


Tak mniej więcej wygląda w bardzo 
skróconym i pobieżnvm przeglądzie 


wnętrze włocławskiej Bazyliki Kate- 
dralnej. 
Na uwasę zasługuje jeszcze duży 


Krzyż Misyjny znajdujący się w kruch- 
cie, a wstawiony tu na pamiątkę od- 
bytych w 1949 roku Misyj Świętych. 


Wychodząc jednak z „katedry nie spo- 
sób jest wprost nie spojrzeć choć Jeszcze 
raz na olbrzymi, wysoko zawieszony, a 
stopami oparty o ołtarz w środkowej na- 
wie, Krzyż Tumski, z zawisłym na nim 
Chrystusem. Ogarnia On wzrokiem 
wszystkich znajdujących się w koście- 
le, a rozpostartymi na Krzyżu ramio- 
nami, pragnie jak by objąć wszystkich 
mieszkańców Włocławka i całej diece- 
zji włocławskiej. Pragnie panować we 
wszystkich sercach katolickich. Chry- 
stus Tumski, Król Boleści i Miłości, 
drogi sercu każdego, kto choć raz był 
w katedrze. 


S. Karski. 


ŚWIECE 
Komunii 


Poleca: 


do Pierwszej 
i Świętej 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
we Włocławku, ul. Waryńskiego 4 
oraz jej filia 
Żymierskiego 35. 

Nr. 36 


w Kaliszu, ul. 


PEŁKA LUCYNA, poszukuje męża Pełkę Bo- 
gumiła. W roku 1939 był widziany w Zbarażu, 
wzięty do niewoli i zaginął.  Ktoby wiedział 
bliższe dane o nim, proszę powiadomić mnie. 
Sieradz, Kościuszki 6 m. 3. 


U -<uyzwywów > <m R  c O è ESC | 

KSIĘŻA MARIANIE — Zgromadzenie apostol- 
skie służące czci Niepokalanej przyjmują kan- 
dydatów do kapłaństwa, nie wyłączając opóź- 


nionych wiekiem oraz na braci zakonnych. 
Warszawa, ul. Wileńska 69. Nr. 31 
GOSPODYNI poszukuje pracy na plebanii. 
Zgłoszenia do „Ładu Rożego“. Nr 32 


ZAKUPIĘ stylowe większe, używane, lub nowe 
tabernakulum do większego kościoła. Zgłosze- 
nia z podaniem ceny kierować na adres: Pro- 
boszcz parafii MILICZ, ulica Kościelna 5. 

Nr. 33 


POTRZEENY od garaz organista w Papowie 
pod Toruniem. Nr. 34 


Redaguje Komitet Redakcyjny. 
drobne słowo zł. 50—, 


SOO, rodz.. pracy i zguby zł. 25—. Nekrologi:za 1 łam do wielkości 60 m/m zł. 50,— za m/m powyżej 560 m/m zł. 70.— za m/m. Prenumerata 


z przes. poczt. kwartalnie zł. 120.—, 
T.2Z.G. Oddz. Nr. 20 — Włocławek. Waryńskiego 4. 


Wydawca : Kuria Diecezjalna. 


półroczna 240 zł.. 


roczna 480 złotych. 
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